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Rok' 1944 J-fc£t ■’ivŁJiy praca cały naród amerykó, 
jako rok Zwycięstra. Bok ub. przyniósł nam wpra 
dsie dużo korzyściula apłyn > on jednak głównie1 
pod znakiem ptmygotowań. Obecnie oświadczenia 
naszych najbardziej miarodajnych osc-bistości, 
jak gen. Eisenhowera, sekretarza Stanu Hulia i 
głównodowodzącego floty ad®. 'Kinga nie pozosta­
wiają najmniejszej wątpliwości e© do, iż ńasse 
klerowniotno wojsk, i polityczne liczy si« ze 
zwycięstwem ...aropie jeazcza w ci-rgu biec.roku. 
l’c przeświadczenie stało •nip niejako artykułem 
»i? 7  n«a2e*o narodu* %  dru*;iaj strony.kaardy prż* 
ciętuy Amerykanin sobie » tego sprawę, ze
niebavfam roapocan. ale gwałtowne walki 1 rasa 
udawał w nich macsnie wzrośnie, a w następstwie 
ci^żkia straty, które dotychczas przypadały ti 
udziale tylko Eosjir spadną również i nu nas. 
illmo tego perspektywa' walki .i zwyci^sw działa 
porywająco.-
l-ilg&y jeszcze żadna demokracja nie stała w obli­
czu tylu czekających na rozwiązanie problemów, 
jak U3A. Masy w tym, roku1 odnieśó zwycięstwo, ale 
ł jfcymif sastym roku © " 

tru dokazaś cudu, 
narodu w obliczu wojny, gdy równocześnie będi cię 
toczyły walki wyborcze %
Jasnym jest, że wynikaj ą stąd ryzyka ni ety Iks dis. 
samych USA., ais i dla wszystkich narodów zjedno­
czonych. Sprowadzenie wyborów jeć/nio do formal­
ności po uprze.'łniń uzgodnieni# kandydatury nie 
wchodzi wogóle w r< obubę/

dbę&ą się wyboru prezydenckiej 
polecającego na zjednoczeniu]


